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( Id .  „Nowej Reformy*).
Wiedeń, 15 kwietnia.

Likwidacya przesilenia bałkańskiego czyni 
dalsze postępy. Momentem świadczącym o więk- 
szem obecnie zaufaniu ogółu do sytuacyi mię 
dzynarodowej jest p o d w y ż s z e n i e  s i ę  kur -  
su  r e n t y  a u s t r y a c k i e j .  »

Obecnie odbywają się między mocarstwami a 
państwami rokowania co do szczegółów warun­
ków pokojowych. Co się tyczy odszkodowania 
wojennego państwa bałkańskie żądają, a b y  
m o c a r s t w a  z g ó r y  n z n a ł y  w z a s a dz i e  
p r a w o  i ch ż ą d a n i a  o o d s z k o d o w a n i e  
Woj enne .  Mimo to sądzą, że w  razie dalsze­
go trwania pertraktacyj pokojowych jest możli- 
wem, iż Bułgarzy zdecydują się wkroczyć do 
Konstantynopola. Mocarstwa czynią też z tego 
pbwodu przygotowania, aby w  takim wypadku 
wysłać do Konstantynopola międzynarodową 
ftotę. Będzie to jednak tylko demonstracyą, 
tak samo jak i ewentualne wkroczenie Bułga­
ró w  do Konstantynopola, albowiem zarówno 
państwa bałkańskie, jak i mocarstwa zdecydo­
wane są pozostawić Konstantynopol w  rękach 
Tu rc y i.

W kwestyi odszkodowania dla Czarnogóry 
F r a n c y  a p r o p o n u j e  u d z i e l e n i e  Czar­
n o g ó r z e  p o ż y c z k i  w k w o c i e  30 m ilio­
nów f r a n k ó w ,  pod g w a r a n c y ą  w s z y s t ­
k i c h  m o c a r s t w .

Konfenincya ambasadorów w Londynie praw­
dopodobnie już na najbliższem posiedzeniu za­
łatwi tę sprawę, jakoteź ustali ostatecznie po­
łudniowe granice Albanii. Niemcy starają się 
pośredniczyć w tej sprawie między Włochami a 
Grecy ą. Spornym punktem jest tu posiadanie 
Valony i Janiny. Ponadto Anglia żąda, aby 
c i e ś n i n a  ko ł o  K o r f n  z o s t a ł a  Zneu­
t r a l i z o w a n a .

Przywódcy albańscy Jzmail Kemal i Issa Bo- 
Ijetinac bawią jeszcze w Wiedniu. Izm  a i ł  Ke­
rn a 1 bej konferował onegdaj ponownie z mini­
strem spraw zagranicznych B e r c h t o l d e m .

Zasługę w wyjaśnieniu sytuacyi przypisać 
należy stanowisku rządu rosyjskiego, który w 
ostatnim komunikacie objawił silną wolę nie 
odłączania się od uchwał powziętych w  Londy­
nie. Można się spodziewać, że C z a r n o g ó r a  
z g o d z i  s i ę  na  wo l ę  E u r o p y .  Rolowania 
w Petersburgu w sprawie bułgarsko-rumuńskiej 

^dążają do końca. N i e m c y  w o s t a t e c z n e j  
t i k w i d a c y i  w o j n y  d b a ć  b ę d ą  o s wó j  
i n t e r e s  f i n a n s o w y  i h a n d l o w y  a pań 
stwa bałkańskie po wojnie powinny przystąpić 
do kulturalnego podniesienia, zdobytych obsza­
rów. Turcy a, która wychodzi z wojny z cięż 
kiemi ranami ale z honorem, znajdzie pole do 
swego wzmocnienia w prowincyach azyatyckich. 
Spodziewać się należy, że przy rokowaniach 
znajdzie się sposobność współdziałania, aby to 
Turcyi nie było utrudnionem.

Londyn, 15 kwietnia.
„Times" jeszcze raz zwraca uwagę na nie­

szczęście, któreby powstało dla państw sprzy­
mierzonych i dla Europy, gdyby Bułgarzy wkro­
czyli do Konstantynopola. Dziennik sądzi, że o- 
statnie momenty wskazują, iż bułgarska polity­
ka jest zawisłą od wojska. Konieczna jest ener­
gia i solidarność wielkich mocarstw.

Belgrad, 15 kwietnia.
Przedstawiciele wielkich mocarstw wręczyli 

rządowi serbskiemu wczoraj odpowiedź na o- 
statnią notę federacyi w kwestyi pokoju.

Ateny, 15 kwietnia.
Ag. at. donosi: Przedstawiciele wielkich mo­

carstw wręczyli rządowi odpowiedź mocarstw na 
notę państw bałkańskich.

Kolonia, 15 kwietnia.
„Koelnische Ztg“ donosi z Konstantynopola: 

D a l s z e  k o n c e s y e ,  c z y n i o n e  pańs t wom 
b a ł k a ń s k i m  p r z e z  m o c a r s t w a ,  w y w o ­
ł a ł y  t n  p r z y g n ę b i a j ą c e  w r a ż e n i e .  — 
W sferach rządowych ponownie zapewniają, że 
o odszkodowaniu wojennem nie może być mowy.

Konstantynopol, 15 kwietnia.
Komisya finansowa w Paryżu zbiera się 18 

b. m., ale dopiero po podpisaniu preliminarzy 
pokojowych zacznie swe prace.

d n o ś c i  c z a r n o g ó r s k i e j  z p o w o d u  u* 
t r u d n i e n i a  w d o w o z i e  ż y wn o ś c i ,  któ" 
r e j  c e n y  i d ą  j u ż  b a r d z o  w górę .

Czarnogóra a Rosya.
Cetynia, 15 kwietnia.

Urzędowy „Glas Czarnogórca8, omawiając ko­
munikat rosyjski, ubolewa, że znalazło się w nim 
kilka ustępów, które potwierdaają przypuszcze­
nie, że dyplomacya rosyjska nie jest należycie 
poinformowaną. Odnosi się to do nstępu, w któ­
rym królowi udzielono rady, aby odstąpił od 
niepotrzebnego przelewania krwi dla celów oso­
bistych. Podburzanie narodu przeciw panujące 
mu sprzecznem jest z przepisami moralności, a 
jeżeli podnosi się to, dowodzi ono zupełnego 
braku informacyj w rosyjskiem ministerstwie 
dla spraw zagranicznych. W Czarnogórze wola 
narodu je^t równoznaczną z wolą króla, razem 
dążą do dobra ojczyzny. Co do twierdzenia, że 
król chce wciągnąć Rosyę w wojnę europejską, 
stwierdzić należy, że król nie ustawał w stara­
niach, aby Rosya nie wdawała się w wojnę tyl­
ko w tym celu, aby Czarnogórze pospieszyć z 
pomocą. Wynikało to z komunikatów z 14 lu­
tego i 12 marca. Bylibyśmy też wdzięczni rzą 
dowi rosyjskiemu, gdyby wymienił te dokumen­
ty, któreby jego twierdzenie udowodniły. Czar­
nogóra zgadza się z rządem rosyjskim, że nie 
należy przelewać kropli krwi rosyjskiej, gdy 
nie chodzi o interesa Rosyi. Także i Czarnogó­
ra nie przelewała krwi, gdy nie chodziło o in­
teresy lub honor ojczyzny. — Życzliwość cara 
dla Czarnogóry, okazana przez przysłanie zboża 
na potrzeby wojenne, wzruszyła głęboko naród 
czarnogórski.

Wiedeń, 15 kwietnia.
Powszechną uwagę zwraca tu rozdraźoiony 

ton, w jakim urzędowy organ czarnogórski „Glas 
Czarnogórca" odpowiada na urzędowy komuni­
kat rosyjski. Mimo to liczą, że k r ó l  Mi ko 
ł a j  o d s t ą p i  o s t a t e c z n i e  od o b l ę ż e n i a  
S k u t a r i .

Porta wystosowała publiczny rozkaz do ko 
mendanta Essada • paszy z zawiadomieniem, źe 
wojska serbskie zaniechały oblężenia, wobec 
czego Porta poleca mu, aby nie rozpoczynał a- 
łafeu, jeżeli sam nie będzie przez Serbów ata­
kowany. Nie wiadomo, czy rząd czarnogórski 
dopuści ten rozkaz do Essada paszy.

Pos. R i c h t h o f e n  (nar. lib.) oświadcza się 
za utrzymaniem trój przymierza.

Pos. H e c k s c h e r  (post. lud.) oświadczył się 
za obroną interesów Niemiec w  Azy i Mniej 
szej.

Następne posiedzenie dzisiaj.

i

Kolonia, 15 kwietnia. 
„Koln. Zeitung44 zaprzecza doniesieniu „Echo 

de Paris“, iakoby Niemcy zaproponowały wiel­
kim mocarstwom, aby wezwały Bułgaryę do 
wstrzymania kroków nieprzyjacielskich na linii 
Czataldży.

O zamordowani* fes. Palicza.
Belgrad, 15 kwietnia.

Z urzędowego źródła donoszą, że mieszana 
komisya śledcza w sprawie zamordowania ks. 
palicza ukończyła swe prace. Konsulowi® orze­
ch pono, że przyszli do tych samych wyników,
°o władze czarnogórskie przedtem.

Czarnogórcy ustępują.
T Paryż, 15 kwietnia.

■ llzieaniki sądzą, te prawdopodobnie jeszcze 
zistaj należy się spodziewać wycofania także 

wojsk czarnogórskich z pod Skutari. Dotych- 
zasowe ostrzeliwanie Skutari przez Czarnogór- 
w, nważają tylko za walkę pozorną. Pannie 

^lze a1nie’ że król czarnogórski nie 
rebi h v ł f «"? własna r«k« dalszych walk, któ- 
aemi Czarao^rców  z ogrora-

Skutki blokady.
Kotor, 15 kwietnia.

Z Cetynu donoszą: B l o k a d a  m o c a r s t w  
« i ę  j u ż  o g r o m a i #  o d c z u w a ć  l u­

Panslawiści przed sądem.
Berlin. „Yossisch* Ztg* donosi a Petersbur­

ga: Przeciw głównym aranżerom ostatnich de- 
monstracyj panslaw i stycznych Wergunowi, Brian- 
czauioowi i Saweńkowi w d r o ż o n o  ś t e dz -  
t wo  k a r n e  o p o d b u r z a n i e  p r z e c i w  
w ł a d z y  r z ą d o w e j .  — Generał Skugarewski 
zaś otrzymał polecenie wyjazdu zagranicę.

Petersburg, Na otwarcie rosyjsko-czarnogór- 
skiego towarzystwa dobroczynności, które odby­
ło się onegdaj wieczorem, przybyło zaledwie 
kilkanaście osób. Główny referent, który miał 
wygłosić mowę o położenia Czarnogóry, nie przy­
był wcale.

W s z y s t k i e  z g r o m a d z e n i a  p a n s l a -  
w i s t y c z n e ,  z a p o w i e d z i a n e  na  o n e ­
gda j ,  z o s t a ł y  z p o w o d a  zakazu w ł a d z  
o d wo ł a n e .

Rosya w sprawie Armenii.
Londyn, 15 kwietnia.

„Daily Tel.“ donosi z Petersburga: Rosya ma 
zamiar p o w o ł a ć  s i ę  o b e c n i e  na  p a r a ­
g r a f  61 t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o ,  d o ma ­
g a j ą c  s i ę  od T u r c y i  p r z e p r o w a d z e ­
n i a  r e f o r m  w A r m e n i i  i z a ż ą d a ć  od­
p o w i e d n i c h  g w a r a n c y j .

Dziennik sądzi, że R o s y a  z a ż ą d a  od mo­
c a r s t w  s p e c y a l n e g o  m a n d a t u  co do 
Ma ł e j  Azyi .

Rząd niemiecki o sytuacyi.
(Telegr. ttN. Reformy*).

Berlin, 15 kwietnia.
W parlamencie obradowano wczoraj nad bud­

żetem na r. 1913, mianowicie nad rozdziałem 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Po przemowie referenta B a s s e r m a n n a ,  
który omawiając sprawy bałkańskie, wskazał, 
że Niemcy stały zawsze za Austryą i  również 
jak Włochy pozostaną wierne swojemu sojusz­
nikowi, zabrał głos sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych J  a g o w, który zbijał twierdze­
nie, jakoby dyplomacya niemiecka okazała się 
niezdolną w przesilenia bałkańskiem. — Co do 
szans przywrócenia pokoju, poprawiły się one 
znacznie w  ostatnich dniach. Jest nadzieje, źe 
państwa sprzymierzone odpowiedzą przyohylnie 
na notę wielkich mocarstw. Kwestya Skutari, 
dzięki jednomyślnemu stanowisku mocarstw, 
w yszła już z ostrego sfadyum. Serbia już za­
powiedziała, że chce wycofać swe wojska.

Pos. B e r n s t e i n  (soc.) podniósł, że wojnę 
bałkańską wywołała aneksya Bośni. — Mówca 
stwierdza, że polityka polska Niemiec pozosta­
je w przeciwieństwie do przyjaźni między Sło­
wianami a Germanami i stanowi nie wzmocnie­
nie, lecz osłabienie Niemiec. Dwudziestu milio­
nów Polaków przez wywłaszczenia nie może 

państwo niemieckie zmusić do występowania za 
"Niemcami. Polityka ta nie doprowadzi do celu, 
bo nie można kultury deptać nogami.
•i*^8* k o e w e n s t e i n  (centr.) podnosi, że po- 
L ™ *  P°l8ka Niemiec ze stanowiska zagranicz­
nego jest zupełnie błędną.

(ITelegr. „Nowej Reformy*.)
Rzym. Wydany wczoraj o godz. 8 rano biu­

letyn stwierdza: Papież przepędził noc spokoj­
nie. Rano nie miał gorączki. Temperatura 36 8 
stopni. Objawy w oskrzelach poprawiły się. O- 
gólny stan dobry. Podp. Dr Madiiafaya. Dr Amici.

Rzym. Poprawa, którą stwierdzona u papieża 
w nocy, utrzymywała się także przed południem. 
Dr Amici, który badał papieża po południu, 
stwierdził, źe nie ma gorączki. Dr Marchiafava 
wieczorem jeszcze raz był w Watykanie.

Rzym. Stan papieża jest niezmieniony, ale 
budzi poważne obawy, ponieważ lewe płuco 
jest lekko zaatakowane. Dr Amici oświadcza, 
źe stan^ papieża jest poważny. Przyczyną po­
gorszenia jest to, że papież mimo zakazu leka­
rzy przed dwoma dniami wstał z łóżka i dłuż 
szy czas rozmawiał z kilku przybyłymi do nie­
go pielgrzymami.

Rzym. Wydany o godzinie 7 wieczór biuletyn 
powiada: Papież spędził dzień bez gorączki, 
ciepłota 37*2 stopnie, poprawa w objawach bron- 
chitu trwa nadal.

Po zamachu.
( Telegr. „N. Reformy*).

Barcelona. Alegre od roku 1908 był ożenio­
nym z robotnicą i kilka razy wyjeżdżał doFran- 
cyi. Przed trzema miesiącami opuścił Barcelonę 
i bawił w Cerbere. Miał kilka ataków nerwowych 
i z powodu tego uznano go niezdolnym do woj­
ska. Żonę swoją maltretował.

Paryż. Z Madrytu donoszą: Do wykonania 
zamachu nakłoniła Allegrego głównie jego żona 
Allegre, człowiek bardzo słabej woli, stał zu­
pełnie pod wpływem żony.

Król Alfons opowiada, że po pierwszym 
strzale Allegrego pchnął konia na Allegrego 
i przewrócił go na ziemię.

Gdy publiczność rzuciła się na Allegrego, za 
wołał: „Nie zabijajcie mię, gdyż mc się nie do­
wiecie".

M a d r y t .  F r a o c n z  B a c k  p r z e c z y ,  j a k o b y  m la J  
udział w zamacha na króla. Twierdzi, że Jest 
umiarkowanym monarchistą. Policya dokonała 
rewizyi w jego mieszkaniu i znalazła portret 
anarchisty Lacierva. Alegre je z apetytem, pali 
i rozmawia ze strażą.

Metzu! Byliście w Luneyille koło Zeppelina! 
Niemców zmuszono do zdjęcia kapeluszy i do 
kłaniania się oficerom francuskim, którzy byli 
na sali obecni.

Wkońcn obaj panowie uciekli na dworzec, 
wołając o pomoc policyi, lecz napróżno. Jeden 
z urzędników, zdaje się naczelnik stacyi, odpro­
wadził ich do pociągu, ale i tn tłnm, który tym­
czasem wzrósł do liczby dwóchset osób, wpadł 
do coupć, rzucał obelgi, opluł ich i kilkakrotnie 
spoliczkował obu panów. Zaklinali się oni, że są 
kupcami a nie oficerami, lecz to nie położyło 
kresu obelgom. Wkońcn po pół godzinie zjawił 
się naczelnik stacyi i zmusił publiczność do o- 
puszczenia wagonu. Przed wagonem było kilku 
oficerów francuskich z żołnier/ami, nikt z nich 
jednak nie uspokajał tłumu. Obaj kupcy, któ­
rzy wnet odjechali do Metzn, zaklinają się, że 
ani jednym ruchem nie podrwiwali sobie ani 
też nie reagowali na ataki.

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Metzu, że jest 
wyklućzonem, by Niemcy, którzy mieli zajście 
w Nancy, byli oficerami niemieckimi. Miarodaj­
ne koła wojskowe dotąd nie dostały o tern ża­
dnej wiadomości.

rających kół polskich, że polscy rzymsko-kato­
liccy książęta Kościoła wkrótce zbiorą się w  
Wiednia na naradę, w której wezmą udział 
także inne wybitne osobistości, celem powzięcia 
ostatecznej decyzyi w sprawie reformy wybor­
czej. Do udziału w  tej konferencyi zaproszono 
także biskupów grecko-katolickich.

Śnieżyc® 1 mrozy.
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Wiedeń. Nagły /spadek temperatury objął całą 
niemal Europę i grozi ogromną klęską elemen­
tarną przez szkody, jakie wyrządza w polach 
i ogrodach. Na Semmeringu spadł wczoraj obfi­
ty śnieg, któremu towarzyszyła burza.

Meran. Silny orkan wyrządził tu ogromne 
szkody. Wichura zniszczyła część teatru.

Zurych. Od 24 godzin pada w całej okolicy 
śnieg, jakiego tn przez całą zimę nie było.

Medyolan. W całych Włoszech północnych 
oada obfity śnieg i grad. — Szkoda w polach 
ogromna.

Strajk generalny w Belgii.
(Telegr. „Nowej Reformy“.)

Bruksela, 15 kwietnia.
Strajk generalny p r z y b i e r a  o g r o m n e  

r o z m i a r y .  Oprócz górników, wstrzymali się 
wczoraj od pracy także robotnicy innych zawo­
dów. Leodymn, Mons, Charleroi i inne miasta, 
robią wrażenie miast oblężonych, skoncentrowa­
no tam bowiem wojsko. — W wielu koszarach 
rozlepiono manifesty republikańskie, wzywające 
żołnierzy do przyłączenia się do sprawy robot­
niczej. Strajk rozszerza się na północną Fran 
cyę, gdzie pracuje wielu robotników belgij­
skich.

Bruksela. W sobotę i niedzielę rozlokowano 
wojska w centrach przemysłowych. Na razie 
nie zmobilizowano gwardyi obywatelskich. Wczo 
raj wojska obsadziły fabryki i będą chroniły 
chętnych do pracy.

Bruksela. — Wedle sprawozdania robotnicy 
przedsiębiorstw gminnych dotąd w pełnej licz? 
bie stanęli do pracy. W wielkich przedsiębior­
stwach przemysłowych Brukseli strajkuje tylko 
jedna trzecia robotników. Wszędzie patrolują 
wojsko i żandarmerya. Nie przyszło dotąd do 
żadnego zajścia.

Zajście w Nancy.
{Telegr. „N. Reformy").

Nancy. Sześciu młodych Niemców, którzy w 
tutejszej kawiarni przeszkadzali przedstawieniu 
przez mruczenie. ® potem wydrwiwali armię 
francuską, wydalono z lokalu. Tłum zajął wobec 
nich nieprzyjazne stanowisko i zmusił ich do 
pozostania w poczekalni na dworcu aż do odej­
ścia następnego pociąga do Metzu. P o d o b n o  
b y l i  t o o f i c e r o w i e  n i e mi e c c y .

Metz. O zajściu w NaDcy donoszą do „Lo- 
thringen Ztgu strony interesowanych Niem­
ców: .

Dwaj przedstawiciele wielkich firm niemie­
ckich z Saksonii, bawiąc w Nancy, po obejrze­
niu miasta udali się do kasyna na przedstawie­
nie. Już za dnia kilkakrotnie do nich wołano: 
To są oficerowie prascy! Po przedstawieniu ko­
ło godz. 1 w nocy udali się na dworzec, [by 
pierwszym pociągiem odjechać do Metzu. Usiadł­
szy w poczekalni drugiej klasy, usłyszeli na 
dworcu wrzawę. Jeden z nich poszedł do drzwi 
i zobaczył, jak dwaj panowie Niemcy w towa­
rzystwie damy byli napastowani przez tłum, 
który do nich wołał: Pruscy oficerowie! Obaj 
panowie schronili się do poczekalni, lecz [tłum 
wtargnął za nimi, zaczął ich lżyć i bić. Kilka 
osób z tłumu usiadło koło nieb i zmusiło ich, 
by uklękli. Połamano im kapelusze i bito ich. 
Tłnm ciągle wołał: Pruscy oficerowie! Precz do

2 biiiyi iclsiy goraj.
{Telefonem).

Lw ów, 15 kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi reformy 

wyborczej brał udział także minister Dł ugosz .
W obradach komisyi w zastępstwie pos. M a- 

r y e w s k i e g o  bierze udział pos. dr Ernest 
B a n d r o w s k i .  Przybył także na posiedzenie 

Yomisji poseł i wiceprezydent miasta Krakowa, 
p. Józef S a re .

Po przyjęciu wszystkich 60 paragrafów proje tu 
ordynacyi zreasumowano niektóre przyjęte przed­
tem paragrafy, mianowicie paragrafy 44, 45 i 46 
dla przestylizowania. Paragrafy te dotyczą dwu- 
mandatowych okręgów we wschodniej Galicy i. 
W y b r a n o  s u b k o m i t e t ,  z ł o ż o n y  z po­
s ł ów:  Lea ,  A b r a h a m o w i c z a ,  P i n i ń -  
s k i e g o ,  S t a p i ń s k i e g o ,  L e w i c k i e g o  
i B a d e n i e g o ,  który zbierze się dzisiaj na 
posiedzenie c e l e m d o k o n a n i a  z m i a n  w 
s t y l i z a c y i  w s p o m n i a n y c h  p a r a g r a ­
fów.

Pos. P i n i ń s k i  zgłosił wniosek, aby para­
graf 4 ordynacyi zmienić w ten sposób, a b y  
w o g ó l e  w szystk ie  k o b i e t y  mo g ł y  g ł o ­
s o w a ć  b ą d ź  o s o b i ś c i e ,  b ą d ź  p r z e z  
p e ł n o m o c n i k ó w .  Za wnioskiem tym oświad­
czyło się 10 posłów, przeciw również 10. Dy- 
r y m o w a ł  p r z e w o d n i c z ą c y  L e o  na  ko- 
r z y ś ć  wn i o s k u .

Na wniosek posła L o e w e n s t e i n a  zmie­
niono paragraf 24 w tym kiernnkn, że ogłosze­
nie o niedoręczeniu kart legitymacyjnych z we­
zwaniem do podjęcia tych kart ma być ogło­
szone nie na 24 godzin przed dniem wyborów, 
ale najpóźniej na trzy dni przed wyborami. Na 
tem zakończono obrady komisyi.

Obrady snbkomiżeta.
Po poładniu obradował subkomitet komisyi 

nad okręgami . S p r a w ę  o k r ę g ó w  w kur y  i 
w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  od r o c z o n o d o  cza­
su, g d y  k o n s e r w a t y ś c i  w t ym w z g l ę ­
dz i e  s i ę  p o r o ż a m i ą .

Dyskutowano następnie nad okręgami kuryi 
średniej własności. D o t y c z ą c y  p r o j e k t  
p r z e d ł o ż y ł  n a m i e s t n i k .  Po dłuższej dy- 
skusyi p r z y j ę t o  do w i a d o m o ś c i  podział, 
z a p r o p o n o w a n y  p r z e z  n a m i e s t n i k a .  
K u r y a  t a  ma 8 o k r ę g ó w,  t a k  w y k r o j o ­
nych ,  że 4 m a n d a t y  s ą  p o l s k i e ,  a 4 
r u s k i e .

Obszerną dyskusyę przeprowadzono nad ku- 
ryą cenzusową miast. Dotyczący projekt przed­
łożył pos. R u t o w s k i .  K u r y a  t a  ma 44 o- 
k r ę g i ,  z k t ó r y c h  R u s i n o m  p r z y p a d a  
5 m a n d a t ó w .  Referat Katowskiego odbiega 
w niektórych punktach od projektu, 'przedłożo­
nego przez hr. Badeniego. Między innemi p r o- 
p o n u j e  pos. R u t o w s k i  p o d w y ż s z e n i e  
l i c z b y  m a n d a t ó w  k r a k o w s k i c h  z 7 
na  8. Narodowi demokraci sprzeciwiali się, aby 
Rusini mieli w tej kuryi 5 mandatów, na co 
pos. Ma k u c h  odpowiedział, udowadniając, że 
tyle mandatów należy się Rusinom w tej 
kuryi

Dyskutowano następnie nad okręgami kuryi 
powszechnej miejskiej. D o t y c z ą c y  proj ekt  
p r z e d ł o ż y ł  r ó w n i e ż  pos.  R u t o w s k i ,  — 
Referent zgadza się mniej więcej z projektem 
referenta Bageniego. Przy tej sprawie wywią­
zała się polemika z Rusinami, na temat uprzy­
wilejowania Rusinów w tej koryi.

Dyskusyę odroczono do dzisiaj.

Biskupi polsey a reforma.
Wiedeń. „Poln. Nachrichten" donoszą ■ kie-

1 1 i. t o n
( Telefonem).

Lwów, 15 kwietnia. 
Wczoraj po południu przy bardzo licznym u* 

dziale publiczności odbył się pogrzeb ś. p. Ka­
zimierza Ostaszewskie :o Barańskiego, W pogrze­
bie wzięli ponadto udział: marszałek, posłowie 
sejmowi, wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
Dembowski, red. Konopiński i red. Chyliński 
z Krakowa, członkowie Koła art.-literackiego, 
dziennikarze i radni miejscy. Na trumnie złożo 
no kilkanaście wieńców, od lwowskich redak- 
cyj, od kolegów, od Towarzystwa Dziennikarzy 
polskich i t. d. Przy wyniesienia zwłok chór 
teatralny odśpiewał „Requiem“, poczem zabrał 
głos prezes Towarzystwa Dziennikarzy polskich 
r. dw. K r e c h o w i e c k i ,  który podniósł zasłu­
gi zmarłego, położone około Tow. Dziennikarzy 
polskich, niepospolite zalety jego serca, które 
zjednały mu wielkie sympatye, jego zamiłowa­
nie, z jakiem oddawał się pracy dziennikai 
skiej i publicystycznej i pożegnał go imieniem 
Towarzystwa Dziennikarzy polskich.

Następnie zabrał głos redaktor K o n o p i ń ­
s k i  z Krakowa, który imieniem kolegów kra­
kowskich złożył hołd pamięci niestrudzonego, 
wybitnego pracownika pióra. Mówca wyraził 
głęboko odczuty żal z powodu zgonu jednego z 
założycieli i sekretarza Towarzystwa dzienni­
karzy polskich, który około utrwalenia podstaw 
Towarzystwa i dla jego rozwoju położył niepo­
spolite zasługi. Jako redaktor jednego z naj­
starszych dzienników politycznych,* iść musiał 
po linii wytycznej, może nie zawsze równole­
głej do kierunków politycznej myśli. Ale dobra 
wiara i szczera chęć służenia sprawie ojczy­
stej, cechująca jego niezmordowaną działalność, 
w połączeniu z niepospolitym talentem pisar­
skim, zjednała ma sympatye i przyjaciół także 
poza gronem jego najbliższych przyjaciół poli­
tycznych, a dziś, gdy zamknęła się księga jego 
pracowitego żywota, w całej prasie polskiej ob­
jawia się szczery żal i uznanie dla jego osobi­
stych zalet i pracowitości. Wielki takt, powa­
ga i niezwykłe zalety serca i umysłu zjednały 
ma i pozwoliły gromadzić koło siebie licznych 
towarzyszów zawodowej pracy, dzięki czemu w 
Towarzystwie dziennikarzy polskich znaleźli się 
obok siebie ludzie pióra z różnych obozów i 
różnych przekonań politycznych. Na wszystkich 
międzynarodowych kongresach prasy, na zja­
zdach dziennikarzy słowiańskich, przy wszyst­
kich tych sposobnościach strzegł bacznie głów­
nej linii interesów polskich i mimo osobistych 
sympatyj dla najbliższych nam ludów słowiań­
skich, nie zszedł nigdy ze stanowiska, dykto­
wanego odczuciem polskich ideałów, Koledzy 
krakowscy i przyjaciele zmarłego wyrażają ser­
deczne współczucie osieroconej rodzinie i dzielą 
się żalem z towarzyszami i uczestnikami pracy 
ś. p. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego na 
gruncie lwowskim.

Na cmentarzu imieniem współpracowników 
„Dziennika Polskiego" przemawiał p. Edmund 
Ko l b n s z o ws k i ,  poczem chór teatralny od­
śpiewał szereg pieśni żałobnych.

Rodzina śp. Kazimierza Ostaszewskiego-Ba 
rabskiego otrzymała szereg kondolencyj: od mi 
nistra Zaleskiego, Wilhelma Singera, prezyden­
ta międzynarodowego Związku prasy, profesora 
Oswalda Balcera, wiceprezydenta Dembowskie 
go, wiceprezydenta dyrekcyi skarbu Szlachtow- 
skiego, dyrektora policyi Reinlaendera, posła 
Rittla, od zarząda Towarzystwa słowiańskiego 
w Krakowie, od posła Kolischera, od dyrektora 
policyi w Krakowie Flattana, od „Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich", od redakcyi „Nowej 
Reformy8, od red. Szymona Kwaszewskiego i 
Kazimierza Baranowskiego z Wiednia, od dyre­
ktora Ludwika Hellera i sekretarza Mieczysła­
wa Sachorowskiego, od dyrektora kolei Rybi­
ckiego.

Telegramy
z dnia 15 kwietnia.

Hamburg. Właściciel parku zwierzęcego w 
Stellingen, Karol Hagenbeck, zmarł wczoraj 
wieczór.

P o fh sb a a io  n eesarza .
Wiedeń. Min. skarbu Z a l e s k i  był wczoraj 

na 1-godzinnem posłuchaniu u cesarza.

Narad? generallcyL
Wiedeń. Bawi tu komendant korpusu we Lwo­

wie Koloszyary. W najbliższych dniach mają tu 
przybyć komendanci innych korpusów.

Rofeowaaia ezesfeo-alemleckie.
Wiedeń. Przybyli tu posłowie niemieccy i cze­

scy do Sejmu czeskiego, celem podjęcia nowych 
rokowań ugodowych, które prowadzi po części 
prezydent ministrów S t u e r g k h ,  a po części 
minister spraw wewnętrznych H e in o  ld.

Nowf arcybiskup wiede&skl.
Wiedeń. „Fremdenblatt* dowiaduje się ze stro­

ny kompetentnej, że mianowanie ks. proboszcza 
F r y d e r y k a  P i f f l a  księciem arcybiskupem
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Wiednia jest materyalpie dokonane, gdyż kurya 
rzymska zgodziła Elą na ten wniosek rządu.

Bole] Bieńszjee—g?aBlca.
Wiedeń. Ministerstwo kolejowe udzieliło Ja- 

kóbowi Jndkiewieżowi w Krakowie pozwolenia 
na podjęcie przedwstępnych prac technicznych 
na przeciąg jednego roku dla badowy kolei lo­
kalnej normalno-torowej ze stacyi Bieńczyce 
lub Mogiła istniejącej kolei lokalnej Kraków— 
Kocmyrzów aż do granicy koło Cła.

Taw. akoyjne „Siersza1*,
Włsdeń. Na wczorajszem generalnem zgroma­

dzenia galicyjskich zakładów górniczych Tow. 
akcyjnego „Siersza* postanowiono wypłacić 5 
proc. dywidendy.

Ruch rapnblikaaisbi aa Węgrzech
Budapeszt Władze w Debreczynie zezwoliły 

na otworzenie partyi republikańskiej, wyższe je­
dnak władze cofnęły to zezwolenie. Onegdaj po- 
licya i żandarmerya rozwiązały zgrumadzenie 
republikanów w kilku miastach. Wszystkie to­
warzystwa republikańskie będą rozwiązane.

O nwolnleate rezerwistów.
Praga. Komitet wykonawczy czeskiej partyi 

agrarnej uchwalił wczoraj rezolucyę, w której 
wzywa rząd, aby ze względu nu zbliżające się 
roboty polce, uwolnił także rezerwistów, znaj­
dujących się na południowych granicach mo 
narchii.

Odroczenie koagrisn „Sokołów".
Lubiana. Ponieważ władze zezwoliły na urzą­

dzenie wszeebsłowiauskiego kongresu Sok-łów 
tylko pod tym warunkiem, źe wezmą w nim n 
dział tylko Słowianie austryaccy, a nie Serbo­
wie i Bułgarzy, komitet postanowił odroczyć 
zlot do przyszłego roku.

B Iwa iBorska,
Ateny. Admirał Kunduriakis donosi: Turecki 

krążownik „Medżidie* z 5 kontrtorpedowcami 
opuścił "w sobotę Dardanele w kierunku T^ne 
dos. Greckie kontrtorpedowce, krążące tam, o- 
twarły ogień. Turcy odpowiedzieli ogniem. Po 
dłuższej walce okręty tureckie schroniły się 
w cieśninę. Straty Turków nie są znane.

Z  parlamentn greckiego.
Ateny. (Ag. at.). Na wczorajszem zebraniu 

Izby przewodniczący odczytał telegramy kondo­
lencyjne parlamentów europejskich z powoda 
Zgonu króla, a potem pismo mieszkańców wyspy 
6astełorizo (na wschód od Rodos) ze skargą na 
rzezie tureckie. Yenizelos przedłożył ustawę 
w sprawie podwyższenia listy cywilnej'króla na 
2 miliony i w sprawie uchwalenia dla królowej 
wdowy Olgi renty rocznej 300.000 drachm. Po­
tem uchwaliła Izba adres gratalacyjny dla króla

Poier tartaków.
Bukareszt. W Buceu pożar zniszczył kilka­

naście tartaków. Szkoda wynosi mi l i on .
Wykolejenie paeięrn.

Montreal. Na linii Montreal-Chambly wyko­
leił się pociąg. Sześć osób zabitych, 15 rannych.

Zemsta suiratystek,
Londyn. Z zemsty za zasądzenie pani Pank- 

hourstowej snfrażystki podpaliły na jednem przed­
mieściu szkołę, a w kilku urzędach pocztowych 
spowodowały ekspłozyę.

Przyłączenie Podfdrza do Krakowa.
Kraków, 15 kwietnia. 

Wczoraj wieczorem rozpuczęły się obrady 
podgórskiej Rady miejskiej w sprawie przyłą­

czenia Podgórza do Krakowa. Obrady wywołały 
łatwo zrozumiałe zainteresowanie, to też galerya 
i sale przyboczne były przepełnione publiczno­
ścią, wśród której było także wiele pań. Na ze­
branie przybył również starosta podgórski p. 
Bod nar.

Posiedzenia przewodniczył burmistrz p. Fr. 
M a r y e w s k i .

Przed porządkiem dziennym radca dr Bo 
b r o w s k i  zainterpelował burmistrza, jako po­
sła sejmowego, jak się przedstawia obecnie spra­
wa sejmowej ordynacyi wyborczej. Nadto po­
stawił dr Bobrowski nagły wniosek, a b y  R a­
da u c h w a l i ł a  p r o t e s t  p r z e c i w  wy­
w ł a s z c z e n i u ,  s t o s o w a n e m u  przez rząd 
p r u s k i  w o b e c  P o l a k ó w .

Poseł M a r y e w s k i  skreślił stanowisko pol­
skich stronnictw wobec kompromisu polsko-ru­
skiego w sprawie reformy wyborczej oraz zbijał 
wszystkie zarzuty, stawiane przez narodowych 
demokratów i centrum obecnemu projektowi 
wyborczemu. Utrącenie reformy odbije się 
dotkliwie na interesach krajowych i źle służą 
^prawie ci, którzy kompromis z Rusinami utru­
dniają, gdyż kraj stoi wobec bankructwa.

Nagły wniosek dr Bobrowskiego, zawierający 
p r o t e s t  p r z e c i w  w y w ł a s z c z e n i u  j e­
d n o m y ś l n i e  p r z y j ę t o ,  poczem zabrał głos 
burmistrz M a r y e w s k i .  — Mówca podniósł 
ważność sprawy, nad jaką się będą toczyć obra­
dy. Jeżeli większość Rady miejskiej w Podgó 
rzn przystępuje obecnie do przyłączenia się do 
Krakowa, to ma do tego ugruntowane bardzo 
ważne powody natury finansowej i ekonomicz­
nej. Już ś. p. prezydent krakowski dr D i e t l  
wyraził przekonanie, że normalny rozwój Kra­
kowa tak długo nie będzie możliwy, jak długo 
nie nastąpi przyłączenie Podgórza do Krakowa 
Większość Rady podgórskiej na krok ten zde­
cydowała się w poczucia wielkiej odpowiedzial­
ności, jaką nakłada na nią obowiązek .strzeże 
nia interesów miasta, któremu obecnie grozi 
ruina finansowa. P l o t k i ,  j a k o b y  d l a  b u r ­
m i s t r z a  p o d g ó r s k i e g o  z a s t r z e ż o n o  
j a k i e ś  b e n e f i e y e ,  s ą  w y s s a n e  z palca.

Referentem komisyi Rady miejskiej, delego­
wanej do zbadania wamnków połączenia Pod­
górza z Krakowem, był r. m. Rol l e .  Referent 
w obszernym wywodzie skreślił szczegółowo hi- 
storyę wszystkich peitraktacyj, prowadzonych 
z Krakowem w sprawie przyłączenia i przyto­
czył w ogólnych zarysach bistoryę Podgórza, 
założonego przed 127 k ty  przez biurokracyę 
austryacką przeciw Krakowowi. Początkowo 
podgórska Rada miejska zajmowała negatywne 
stanowisko wobec połączenia, dopiero rokowa­
nia, nawiązane w roku 1910, wykazały mniej­
sze przeszkody. Osobna komisya otrzymała od 
Rady miasta Podgórza mandat rozpatrzenia wa­
runków ewentualnego połączenia się z Krako­
wem i po wyczerpujących studyacb i konferen 
cyach doszła do rezultatów, które obecnie sta­
wia pod uchwałę Rady miejskiej. Komisya o- 
świadcza się za przyłączeniem dla szeregu przy­
czyn: Wspólność kulturalna i ekonomiczna mię­
dzy Krakowem i Podgórzem była zawsze bar­
dzo ścisła. Podgórze obecnie jest otoczone wień­
cem przyłączonych do Krakowa gmin. Cały 
szereg spraw komunikacyjnych, dalej wodocią­
gi, rejon fortyfikacyjny, prochownia i t. d da­
dzą się załatwić tylko na podstawie jedności 
admin stracyjuej. Samodzielności Podgórze nie- 
tylko nie straci, ale przeciwnie, łącząc się z 
większą jednostką administracyjną, tem łatwiej 
będzie mogło się rozwijać i wzbogacać. — Na 
licznych posiedzeniach i konferencyach z dele­
gatami krakowskimi ustalono szereg warunków 
politycznych, administracyjnych, skarbowych, 
przemysłowych, handlowych i przejściowych, na 
które się Kraków zgodził. Komisya czuwała, 
aby nikogo nie skrzywdzić, aby nie naruszyć 
interesów Podgórza. Przy omawianiu warun­

ków uzyskało Podgórze szereg koncesyj, ko­
rzystnych dla miasta. W umowie o przyłącze­
niu do Krakowa znajduje się osobny punkt w 
sprawie gwarancyi dotrzymania przyjętych wa­
runków przez miasto Kraków. Gmina miasta 
Krakowa zobowiązała się przez 10 lat składać 
corocznie przy obradach nad budżetem lub nad 
zamknięciami rachunkowemi Radzie miasta Pod­
górza sprawozdanie z wykonanych punktów 
kontraktu, w sprawie połączenia między obn 
gminami zawartego. Komisyi dla spraw Podgó­
rza, jak również poszczególnym jej członkom, 
prócz prawa stawiania na Radzie miasta wnio­
sków, dotyczących gospodarki miejskiej w dziel­
nicy Podgórze, przysługiwać będzie niemniej 
prawo wnoszenia przed Radę miejską zażaleń 
z powodu nienależytego wypełnienia warunków 
i zobowiązań, ustawą inkorporacyjną objętych, 
a w razie nieuwzględnienia tychże prawo wno­
szenia zażaleń do Wydziału krajowego z powo­
da nienależytego przestrzegania przez gminę 
warunków przyłączenia, w umowie objętych. — 
Sentymenty lokalne, stawiane przez opozycyę 
jako argument przeciw przyłączeniu, przy bliż- 
szem obliczeniu nie mają żadnęj realnej warto­
ści. Nie jest prawdą, że tylko przybysze chcą 
przyłączenia do Krakowa, gdyż w Podgórzu są 
właściwie wszyscy przybyszami, bo przed 127 
laty nie było wcale Podgórzan. Wogóle zarzu­
ty opozycyi nie mają żadnego poważnego uza­
sadnienia.

Referent postawił następujący wniosek:
I. Rada miasta Podgórza zgadza się na po 

łączenie m, Podgórza z miastem Krakowem
II. Połączenie to ma nastąpić na podstawie 

warunków, objętych sprawozdaniem komisyi.
III. Poleca się komisyi, by wspólnie z odno­

śną komisyą miasta Krakowa ułożyła projekt u- 
stawy inkorporacyjnej i przesłała ten wniosek 
Wydziałowi krajowemu celem zgłoszenia go w 
Sejmie krajowym.

'Byskusya generalna.
Następnie burmistrz M a r y e w s k i  otworzył 

dyskusyę generalną. Pierwszy zabrał głos prze­
ciwnik przyłączenia p. G a d o m s k i  i wygłosił 
dłuższą przemowę, streszczającą się w tem, iż 
„bankrutujący" Kraków czyha na Podgórze, by 
podreperować swoje nadwątlone fundusze; mów­
ca nie wierzy przytem, by Kraków dotrzymał 
umówionych warunków.

Radca m. dr O b e r l a e n d e r  podniósł, iż Kra­
ków wkrótce stanie się ważnym ośrodkiem roz­
wijającego się przemysłn zachodnio-galicyjskie- 
go i dlatego musi powiększać swoje granice, 
by zadaniu temu należycie odpowiedzieć, — w 
szczególności musi dążyć do przyłączenia Pod­
górza, którego teren nadaje się doskonale na 
dzielnicę fabryczną. Gdy kanały i port na Wi­
śle zostaną doprowadzone do skutku, powstanie 
w razie nieprzyłączenia między Krakowem a 
Podgórzem ekonomiczna konknreneya, w której 
Podgórze musiałoby nledz. Rozwój miast zna 
czy się powstawaniem silniejszych jednostek ad­
ministracyjnych, jaką będzie niewątpliwie Wiel­
ki Kraków. Miasto to jest w stanie dopełnić u- 
mówionych warunków, gdyż ma dostateczną si­
łę materyalną. Dowodzą tego między innemi 
olbrzymie inwestycye, poczynione w interesie 
gmin przyłączonych w ostatnich trzech latach, 
wynoszące sumę przeszło 3 miliony koron. Zre­
sztą decydującym jest tutaj moment najściślej­
szej jedności gospodarczej, łączącej oba miasta, 
i właśnie z punktu widzenia tej jedności Kra­
ków nie będzie skłonnym do zaniedbywania 
cennej dzielnicy, jaką będzie Podgórze. — Dr 
Oberlaenber oświadczył się jako gorący zwolen­
nik przyłączenia Podgórza z Krakowem.

Po przemówieniu dra Oberlaendera dysknsyę 
odroczono na dzisiaj na godzinę 6 wieczorem.

Kronika.
Kraków, wtorek 15 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Anastazy!, Wi- 
kfioryna.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 49; zachód o godz. 6 m. 32, 
długość dnia godzin 13 min. 43.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n : Wypogadza się, mróz w nocy, wia­
try uciszają się, piękna pogoda.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Caryca".

Od c z y t y :
„O „Dziadach" Mickiewicza" proi dr Stanisław 

Zathey w aali I szkoły realnej (nlica Studencka) 
o 6 wieczór.

„Problem stokn wawelskiego" p. Stanisław 
Ostrowski w sali Tow. lekarskiego (Radziwiłłow- 
ska 4) o 7 wieczór.

„Wrażenia z podróży po wyspach Hawajskich* 
dyr. Józef Okołowicz w sali Tow. rolniczego o 8 
wieczór.

P o s i e d z e n i e  naukowe Tow. im. Kopernika 
w sali wykładowej zakłaiu fizycznego (ni. Gołębia 
i. 13) o godz. 6 15 wieczorem (Referat p. t. „O 
liniach widmowych" wypowie dr Stanisław Lo- 
ria).

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y l u d o -  
wej  (ol Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4*30 po południu do 11 wie­
czorem. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie­
czorem.

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztok pięknych (plac Szczepański).

S a l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  ni. Bracka 1. 6, 
dom „pod Meduzą" otwarty od godziny 10 do 1 
w południe.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Wesoła
wdówka".

Z Tow. opieki nad polskieml zabytkami sztu­
ki i kultury. Dnia 20 u. m. cdbyło się posiedze­
nie wydziału Tow. pod przewodnictwem prof. dra 
Mycielskiego. Po odczytania i przyjęciu do wiado­
mości protokołu z ostatniego posiedzenia. Wydział 
ukonstytuował się jak następuje: przez aklamacyę 
wybrano prezesem prof. dra Mycielskiego, L wice* 
prezesem X. prałata dra Wądolnego, IL wicepreze­
sem dra Adama Bogusza, I. sekretarzem dra Tar­
czyńskiego, II. sekretarzem dra T. Szydłowskiego, 
skarbnikiem Onyszkiewicza.

Szczegółowo omawiano sprawę umieszczenia ta­
blicy brązowej ku uczczenia księcia Józefa Ponia­
towskiego na murze, okalającym dom „pod Lipka­
mi" na Zwierzyńcu w Krakowie, oraz sprawę kon- 
serwacyi tamże znajdujących się pamiątkowych ka­
mieni z napisami. Uchwalono subwencyę w jkwocie 
300 K na restauracyę drewnianej dzwonnicy przy 
kościele parafialnym w Mogile.

Postanowiono zwrócić się do Rady m. Krakowa 
z poparciem projektu utworzenia amfiteatru u stóp 
Wawelu w myśl referatu, przedłożonego na zebra- 
n u członków Tow. technicznego przez inżyniera 
J. Kwiatkowskiego.

„Z Sokoła podgórskiego**. Zwyczajne walne 
zgromadzenie „Sokoła" w Pedgórzu odbędzie się 
we czwartek dnia 8 maja b. r. we własnym gma­
chu o godz 6 wieczorem. W razie braku statutem 
przepisanego kompletu, odbędzie się następne wal­
ne zebranie tego samego dnia o godzinie 7 wlecz, 
bez względu na ilośó obecnych członków.

Mianowania. „Wiener zrg." ogłasza: Minister 
oświaty zamianował w bibliotece uniwersyteckiej 
we Lwowie bibliotekarza I klasy dra Wilhelma 
Robnego starszym bibliotekarzem, a bibliotekarza

II klasy dra Rudolfa Kotulę bibliotekarzem I kia* 
8y. Tenże zamianował snplenta żeńskiego semina* 
'ryom w Przemyśla Rafaela Woźniakowskiego głó« 
wnyra nauczycielem w tym zakładzie.

Przeniesienie. Prezydent dyrekcyi poczt prze­
niósł ofieyała pocztowego, Stanisława Zarackiego, 
z Krakowa do Szczakowej.

s a

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Bacb pntjMdayeb.
Kraków, 14 kwietnia. 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adarnsk ego, 
nl. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety, 
światło elektryczne, restauracja, łazienki i stajnia w 
miejsca. Pokoje o 1 łóżka od 1.80 do 3. 0 ff, z dwoma 
od 3.^0 do 7 K J: Edward Gabański z Tarnowa, August 
Kaczorowski z Rzeszowa, dr Stan sław Cholewka z Mi' 
ldwki,' Zygmunt Korytowski z Wieliczki, Leonard Ro­
gowski, Witold Mocarski s Krakowa, Herman Nenmaon 
z Wiednia, Berman Loos z Linou, Arie Christyaa Nie- 
poort, Jzalobk Eiistein z Mittweidy, Edwnrd Brunwald 
z żoną z Przeworska, Artar Maasnes ze Serbii, Miohał 
Woloszyński z bratem z Jezu pola, Mieczysławowie Gło­
gowscy z Tarnopola, Aniela i Adola Koł zyńskie z Ra­
domia. Leon Nankowicz z Bochni, Eugeniusz Stromfel 
z Gdańska.

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 97, w pobliża 
dworca kolej. (Pokoje od U koron. Łazienki, restaaraoya 
i  kawiarnia na miejscu): Bolesław Futze z Wojnicza, 
Apolfowia Leukr&mowie z Wiednia, dr Robert Pogcrski 
z Soczawy, Mary a i Helena Bedromk sB itnktw ki, inż. 
Leon Rydel, Budolf Wei s z Przemyśla, Franciszek Ga- 
wenda z Węg. Hradyszcia, Izydor Hamerman, Ferdy­
nand Kraus z Wiednia, Zdgmunt Nnsberg s Czerniewice, 
prof. Władysław Schuster z synem z Rad^cchowa, dr 
Janusz Schiffmnnn ze Lwowa, Wacławowie Jasku1 sc, 
z Turek (Król. Pol.), Mieczysław Wąsowicz z Brzcżar 
Józef Moritz ehn z Paryża, Karol Lepsik z Pragi, inż. 
Karol Lensoh z Sissen, Roman Turkiewicz z Śmewauy 
Kró’ Pol.), dr Adolf Kóp } z Lann, Stefan Nowioki 

z Sierszy, Jerzy Lechooki ze Lwowa, prof. Jó/.ef Dyoh- 
toń z żoną z Białej, Jerzy Lewandowski z Tłnozauia, 
Kamila Mittnrowa z Polskiej Ootrawy.
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NnuMi-- taomt mliki iniEsttfl
[*• 70 pokoi, centralne ogrzewanie, winda

elektryczna, blisko łazienek. 2983 2 14 
Właścicielki: A. CHRZANOWSKA, A. BRODNICKA

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 14 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. 279*50, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obL prc. z r. 1889 3-prc. 25;#*2r», Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 zlr. 6-prc. 276*—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 238*75, Pożyczka serb. prem. po 100 flĆ 
5 proc. 115*75, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 27*75, Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 476*—, 
Clary złr. 40 m. k. 210*—-, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
63*50, Czerwonego krzyża anstryack. tow. 10 złr. 51*75, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 81*25, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. —*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 228*76, Tureckie oblig. prem. kolei prc, 
229*75, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 475*--.

Wiedeń, 14 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy po 
południowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 626*—, węg. Zakł. kredyt. 
818*50, Anglobanku 336*—, Unionbanku 593*75, Lander- 
bankn 516*25, Bankrereinn 511*75, Bodencredit 11'3*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 648*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 658*60, Kolei państwowych 7 12* O, kolei 
południowej 120\ 0, kolei północnej 49 O*—, kolei czer- 
niowieckief — *—, Alpiny 10 6*60, Rima Muranyi 716*—, 
Praskiego Tow. żelaznego 34 O*—, Fabryki broni 955*— 
Akcye tureckie tyt. 323*—, Gal. Karp. Tow. naft. 885*—. 
Obi. węg. indemniz. - * , Renta majowa 84* i O, Austr, 
renta koron. 8 4*60, Węgier, renta koron; 8 *eo, 56-letm« 
Listy Tow. kred. ziemsk. 84*35, 4%  Listy Banku hip. 
8 a*h0, 4*/,% Listy Banku hip. 90*25, 6%  Listy Banku 
hip. , 4%  Listy Banku kraj. 85*-, 4ya%  Listy 
Banku kraj. 92— , 4%  Gal. Obi. propin. 96*—, 4% 
Gal. p o ż y c z k a  kraj. z r. 1893 83*60,4% pożyczka m. Lwowa 
84* , 4%  pożyczka m. Krakowa 81*50, Losy tureckie 
230*25, Marki 117*60, Ruble 253*-*, Rosyj. pożyczka 
—*—, Skoda 848*—, Powsz. B. depoz. —*—. 

Usposobienie ustalone.

Zakładartystyczno-kamieni&rski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi, Telefon 1359 

24 83 O

MectianolecziiiGzy i ortopedyczny

Mn
Kraków, ni. Zybllklewicza 1. 9.

Oryginalne aparaty Zandera. 
Gimnastyka lecznicza. — Leczenie gorącem po­
wietrzem. — Mięsienie i elektryzowanie. — Wy­
rób gorsetów, pasów przepuklinowych, sztu­
cznych kończyn itp. -  Aparat Roentgena. — 
Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i koń­
czyn, chorób stawów i kości, gośćca, artrytyzmu, 
chorób seroa, otyłości itd. 164 2 10
Zakład otwarły od godz. 9 - 1 1 4 - 6 .  Tel. 1396.
Dr Merz. Dr Wachtę!. Dr Staszewski.

Zakład fotogr.
Zupełnie urządzony, do wynajęcia na sezon 
letni w nzdrojowiskn galicyj. Zgłoszenia list. 
pod „Zakład" przyjmuje Administracja „No 
wej Reformy5*1 3298 1 3

Bonerowska 5, III p.
Pokoje um eblow ane na czas krótszy 
i dłuższy, z całodziennem utrzymaniem.

41 19 o

jl „Potaniało”
!: Masło kuchenne
i ►

;; deserowe duńskie
< l w handlu

\; Wojciech Olszowski
\  l las 4 o Krabów 
j1 M ały Rynek, ró g  eL S zp ita lnej.

Edfcyj i Ijonwffsacyi
w języku niem. i franc., udziela się na 
przystępnych warunkach. Ulica Bone­
rowska 5, III p. 43 23 O

Członków

Siwe włesv!
znikają natychmiast po nźycin środka

W. Seeiera „Wesena" farby oizecbowej
K 2 40 

u9. S a s s a „ L »
K 2*40 K 4 i K 8.

Kto chce je usunąć po w o li I n ieśna*
cznfie, niech nżyje środka

W. imm Janda" K 4
przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.
Komu w y p a d a ją  włosy lub ma łu p ie ż  
(łuski) n a  głowi©! niech używa wody 
do włosów

który zawiera czysty, leczący sok brzozy.
Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst­
kich aptekach, drogaeryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzyerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tiiles, Wie­
deń !l.| Taborstrasse 46. 152 5 50

Toonrzystoiii ZtHiczKocoego u Krokoule
Stowarzyszenia zarej. z nieograniczoną poręką

odbędzie się w biurze Towarzystwa, ul. Straszewskiego 1. 28, 
w dnia 25 bwfefola 1913 ro£a (piątek) o godzlisle 6 wieczór.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności i bilansu za r. 1912;
2) Wnioski Komisyi rewizyjnej;
3) Wybór ośmiu Członków Rady Nadzorczej; .
4) Wybór trzech Członków Komisyi rewizyjnej i trzech zastępców;
5) Wnioski i interpelacye członków — jeżeli będą przedłożone Dyrekcyi na

piśmie do dnia 20 kwietnia. 3296 l g
Prez9d9um Radę Nadzorczej:

D r  A u g u s t  S o k o ło w sk i m. p.

kapustę morawską kiszoną

M n o n ic teH i , M  Reformy”
11 82 O . Koron

Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania nnifców 4*— 
B. Bolesławca Para Czerwona, powieść w 2 to m ............................. 2*40

— Nad Spreą, p o w ieść .................................................  1,20
— Nad modrym Dunajem, powieść . . .  . . . . . . .  1,2o

J, U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w X V III wieka ludzi —*40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni 6, Gebethnera I Ski w Krakowie.

3302 Nr ins. 19

ESaM lic y ta c y jn a
c. k . Sądu pow iatow ego cyw ilnego  
w K rakow ie, ul* św . Tom asza 1. 29 .
W  środę, dnia 16 kwietnia 1913 roku I w dnie następne o godzinie 9 rano będ3

sprzedane:
Kolczyki z brylantami złote, bransolety złote 
z brylancikami 1 rabinami, zegarki damskie złote, 

pierścionki złote itp., urządzenie domowe.
Kraków, dnia 14 kwietnia 1913.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

poleca 147 4 O

Kazimierz Bartoszeaski
Kraków, Floryańska 49.

Poszukuje zajęciu
inkasenta lub t. p. mężczyzna w średnim wie­
ku, kawaler, mogący złożyć poręczenie^ na 1000 
koron, władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie. Łaskawe zgłoszenia 
„P ra c o w ity "  poste rest. K ra k ó w  I, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 3308 1 3

3 pokoje
kuchnia, przedpokój, łazienka, od maja do wy­
najęcia. Radziwiłłowska 8, parter. Tamże po­
kój 'kaw alersk i^Ip . 3973 ^ 3

Zdolny korepetytor
słuchacz II r. filozofii, poszukuje lekcyj, 
głównie w zakresie filologii klas. i ma­
tem. Zgłoszenia pod adr.: O. F., Uni­
wersytet Jagiell., Kraków. 166 2 O

Sklep
do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja­
na 1. 26. 94 6 o

@ s> $lK rcrtec.
Jedno miejsce w grobowcu obok grobu 
Matejki, do odstąpienia na wieczność 
Wiadomość: Marya fclchindlerowa, Kra­
ków, ul. Topolowa 40, III p. 165 3 o

Założony w roku 187S

Zakład arłptyczno-kamieoiarsM

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 4 8 2
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miej sou jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu.

31 83 O

Słuchacz IV r. filozofii
b. energiczny i doświadczony korepetytor za­
pewnia promocyę, przygotowuje do egzaminów 
pryw. i do _ matury, Wynagr. od 25 hor. 
miesięcznie wzwyż lub 1 kor. za godz.
Zgłoszenia: W. Bom, Uniwersytet, 3140 3 3

Przyjmę dziecko
z dobrego domu na wychowanie za sto- 
sównem wynagrodzeniem. T .  W . 10 poste 
restante E raków . 122 14 o

Inteligentna młoda oaoba
miłej powierzchowności, poszukuje pra­
cy do zarządu domem, chętnie się zaj­
mie wychowaniem dzieci; ma prawy i 
łagodny charakter, przytem pracowita. 
„Genia‘ł prste rest. Kraków. 140 10 o

Lovrana
Mon CatnL

M m  i m m .  niski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 21 o

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

ŚWIETLENIE
GAZEM POWIETRZNYM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
Żądać ilustr, prospektów. — Wyłączne zastępstwo

Int. A. Justrze&ski, ivfw. w  2.
367 34 O

Z  drukajni J & i t e r ą c l J a g i e l l o ń s k a  19. Rządca drukarni Tm K. Górski.


